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PRZEM ÓW IENIE MARSZAŁKA JÓZEFA STALINA
Z OKAZJI  Z A K O Ń C Z E N I A  WOJNY

a * r. u  ‘

„TOWARZYSZ® KODACH \  ' l
N adszedł w lelld  dzień cw ycięstw n. A rm ia C zerw ona i  W ojska Sp rzym ie- 

gwx»e rzu ciły  na k o la sa  faszystowski© N iem cy. N iem cy uzn ały  sw oją  klęską 
I rj^ osiły  b ^ m g lę d iw j kapitulacją.

Y m aja podpisano w  Heima protokół w stępny k ap itu lacji w obec przedstaw i* 
d eK  A rm ii C p* tw<kn*J i w ojak sprzym ierzonych.

Podpi.my w  Ber linio akt ostatecznej kapitulacji wszedł w żyd# dnia 
•  m aja  e gsdśłało Wojska niemieckie dożyły broń 1 oddały sią do nie*
w**L

G nając m etody postępow ania oszustów  niem ieckich, u w ażających  M io w y  
i  p ak ty  za św istki payieru , n i* m ożna m ieć do nich zaufania.' Jednak dziś 
N iem cy sk ap itu low ały  rzeczyw iście  i z ło ży ły  broń. N ie >wt to ju ż  św istek pa- 
p iere . T e  rrecBvw ista kap itu lacja  n iem ieckich  sił zb n .joych .

C o p r a w i*  grupa w o jsk  niem ieckich w  rejonie C zechosłow acji u ch yliła  
się od k ap itu lac ji i prow adzi dalej w alką. M am  nadzieją, że A rm ii Czerw onej 
uda sią  w k ró te t z likw id ow ać tą grupą.

N astąp ił h isto ryczn y  dzień ostatecznego zw ycięstw a, dzień w ielkiego  z w y -
dwhra nad niemieckim imperializmem." </

WieCdrt poniesione przez naród I armlt} d la  włeDcloJ O jczyzn y, cier
p ien ia  nwK*g$> narodu w  czasłs w o jn y , w ytężo n a praca w  k ra ju  i na fron cie 
złożona na ę łta rro  O jczyzn y  —  w szystk o  to n ie b y ło  darem ne i uw ieńczone 
■ oatpie ru łk fcritym  zw ycięstw om  nad w rogiem . O dw ieczna w a lk a  narodów  
słow iań skich  e  niezależność zakoń czyła  sią  zupełnym  zw yd ą stw e m  nad na* 
Jrfdżcą niem ieckim  f tyran ią  niem iecką.

O D  D Z I8  N A D  E U R O P Ą  P O W IE W A  S Z T A N D A R  W O L N O Ś C I N A R O 
D Ó W  I  P O K O J U  M IĘ D Z Y  N A R O D A M L

PREZYDENT BOLESŁAW BIERUT 
00 NARODU POLSKIEGO

N arodzie polski!

Rodacy rozsiani po w szystk ich  stronach św iata!
N adszedł dzień, oczek iw an y z  utęsknieniem  przez Indzkoóćt
W ojn a, k tóra  pochłonęła m iliony o fiar, jest zakończona. Złam ana zostunt 

Ostatecznie w  tw oim  b arb arzyń stw ie  h itlerow sko - germ ańska potęga.
F e  sześciu latach  cierpienia, nadszedł dzień pokoju.
Z łam an y został w róg, k tó ry  zam ierzył i  realizow ał zniszczenie całego aa* 

so śn  polskiego.
Z n iszczone aoi t a h  niebezpieczeństw u, któro przez tysiąclecia  groziło  na* 

m em u narodow i.
Jssteśmy świadkami wielkiego, nieznanego dotąd w  historii aktu, aktu. 

ipTawiodliwości dziejowej.
T o w sta je  zn ów  w ie lk a  zjednoczona Polska. W racają  do M acierzy prastare 

polskie d e m ie  nad O drą, N lssą i B ałtyk iem .
N aród polski jeden  i  p ierw szych  p rzystąp ił do w a lk i i n ie  z ło ży ł ani na 

ch w ilą  broni, n aw et w te d y , gdy sią  z w ró d ła  przeciw ko niem u cała w ściekłość 
n iem ieckiego barb arzyń cy.

W a lczy liśm y  w szęd zie  d la  w sp óln ej sp raw y. N a każdym  o d d n k u  slu ży lt- 
jfmy dem okracji, s łu ży liśm y  Polsce. W  toku w alk i w y k u w a ła  d ę  jedność n aro 
du  polskiego. Z  te j jed n o śd  w yro sła  W olna, N iepodległa, Zjednoczona I S iln a  
P olska.

P olacy! W  dukt zw ycięstw a  odd ajem y hołd  bohaterom  poległym  w  w a lce  
•  F alską.

W ie lk ie  są o fiary , ja k iś  poniósł N aród Polski.
O dpow iedzialn i w obec p rzyszłych  pokoleń za los polskiego narodu i pań

stw a, m usim y iść po drodze, która  zapobiegnie pow tórzenia d ę  św iatow ej ka
tastrofy . P ó jd ziem y po drodze w spółpracy z narodam i m iłu jącym i w olność, po 
drodze w spółtw orzen ia  form  zbiorow ego bezpieczeństw a.

W  dniu  tym  P olska będzie m iała odział n ależn y je j  roli 1 w kładow i o fiar 
i k rw i.

K ie ru je m y  n ajgorętsze słow a w dzięczności do A rm ii Czerw on ej. W spól
nie przelana k rew , w spólne o fiary  u tw o rz y ły  śpiżow e podstaw y w spółpracy, 
która  jest gw aran cją  naszej r ily  i niepodległości. Zjednoczenie w y siłk ó w  w szy
stkich narodów  słow iańskich  zabezpieczy je  na zaw sze przed agresją  germ ań
ską- Naród Polski rw iązan y  jest przym ierzem  z W ielk ą  B rytan ią  1 Stanam i 
Zjednoczonym i. Pań stw o P olskie oddaje sw e s iły  sojuszow i m ocarstw  sp rzy
m ierzonych, sojuszow i, którego trw ałość w y k u ta  została w  w alce  z w rogiem  
i  jest fundam entem  bezpieczeństw a i  pokoju.

N arodzie polski!
S w ię d m y  zw ycię stw o  dem okracji, zw ycięstw o  nad faszyzm em . W raz z 

upadkiem  faszystow skiej tw ierd zy, zadany został śm iertelny cios w szystkim  si
łom , które sp rzym ierzy ły  się  ■  reakcją. Na gruzach faszyzm u budujem y now e 
form y. Z w ycięsk ie  W ojsko P olskie zatknęło  sztandary w  B erlin ie. Z  dniem 
dzisiejszym  w chodzim y w  now ą erę, erę pokoju. K ied y  przebrzm ią fan fary  
zw ycięstw a, staniem y do tw órczej pracy, b y  podnieść z gruzów  nasze państwo, 
aby u  kartach czynów  Europy pisać hiąiorig .W ielkięi, Zjednoczonej, N iepod
ległej W A

Niemcy spodziewali się, y»**i oderwani# Kaukazu, Krymu, Ukrainy, Biało
rusi i krajów nadbałtyckicn doprowadzić do rozczłonkowania 1 załamania 
Związek Radziecki. Hitler oświadczył: ^Zniazczymy Rosję tak, aby już ni
gdy nie mogła się odrodzić".

Było to trzy lata temu. Ale planom Hhk-nw ałs śtyło ' dane spełnić się. 
Wojna obróciła je wniwecz. Niemcy zostały rozbite na zawsze, a wojska nie
mieckie dożyły broń.

D zlf Związek RadzlecSŚ św ięci zwycięstwo, ehoc a b  pragnie n iszczyć ani 
d zielić  N iem iec. : /

TOWARZYSZE! x
Wielka wojna narodmes zakończyła się naszym zwycięstwom. Okres woj 

ny w Europie skończył się. Rozpoczął się okres pokojowego rozwoju.
POZDRAWIAM WAS, DRODt? RODACY, W DNIU. ZWYCIĘSTWA.
SŁAWA NASZEMU W IELK IEJ NARODOWI, NARODOM? — ZWY

CIĘZCY!
WIECZNA SŁAWA BOHATEROM, KTÓRZY PADU W WALCE Ó NIE

ZALEŻNOŚĆ NASZYCH NARODÓW I WYWALCZYU ZWYCIĘSTWO NAP 
WROGIEM!

I

ROZKAZ WODZA NACZELNEGO 
00 ARIPII CZERWONEJ

1  maja 1945 roku w Berlinie został podpisany p.wĉ >CdWi«d̂ h Na
czelnego Dowództwa Niemieckiego akto bezwzględnej kapitulacji niemieckich 
sił zbrojnych.

Wielka wojna narodowa, którą prowadził naród radziecki przeciw nie
mieckiemu najeźdźcy Dostała zwycięsko zakończona. Niemcy zostały całkowż 
de rozbite. *

TOWARZYSZE!
Żołnierze Armii Czerwonej, Floty Wojennej, sierżanci, oficerowie armiż 

1 floty, generałowie, admirałowie i marwełkowse!
Pozdrawiam Was w dnii* zwycięskiego zakończenia wojny narodowej.
Dla uczczenia pełnego zwycięstwa nad Niemcami, dziś, w dniu 9 maja, 

o godzinie 21-ej, stolica naszej Ojczyzny — Moskwa — uczci bohaterskie 
wojjska Armii Czerwonej, okręty i oddziały Floty Wojennej, które osiągnęły 
wspaniałe zwycięstwo — salutem armatnim 30 salw z 1000 dział.

NIECH ŻYJE ZWYCIĘSKA ARMIA CZERWONA!
Naczelny Wódz Armii Czerwonej 
Marszalek Związku Radzieckiego 

. JÓZEF STALIN

ROZKAŻ NACZELNEGO DOW* W. P,
M A R SZ. POLSKI M. ŻYMIERSKIEGO

OFICEROWIE, PODOFICEROWIE, ŻOŁNIERZE!
Wojna, zapoczątkowana 1 września 1939 roku napaścią wojsk hitlerow

skich, zakończyła się. Wróg ludzkości, butny faszyzm niemiecki, leży zmiaż
dżony u stóp demokracji, u stóp Armii Czerwonej, u stóp Wojsk Sprzymierzo
nych, u stóp Waszych oficerowie, podoficerowie i żołnierze. W tej radosnej 
godzinie wojsko przysłużyło się ojczyżpie i ludzkości. Zrodzone z najświęt
szych uczuć Polaków, z żądzy walki z okupantem, reprezentuje Wojsko Pol
ki# najchlubniejsze tradycję oręża polskiego.

Bohaterstwo obrońców Westerplatte ł Warszawy z sierpnia 1939 roku, he
roizm i poświęcenie Armii Ludowej, niezmierna tęsknota za Polską wiodły do 
zwycięstwa Wojsko Polskie w walkach pod Lenino, przy forsowaniu Wisły, 
przy zajmowania Warszawy, przy zdobywaniu Kołobrzegu, forsowaniu Odry, 
w walkach pod Berlinem i w Berlinie i dalej nad Górną 1 Dolną Łabą. Prze- 
szliścle wspaniałą i jedyną w dziejach drogę chwały.

OFICEROWIE, PODOFICEROWIE, ŻOŁNIERZE!'
Wasz trud bojowy nie poszedł na marne. Szlak Waszego bohaterstwa wy

walczyliście własną krwią, ofiarą wiernych do ostatka towarzyszów broni. Nie 
szukaliście okólnych dróg do Polski. W polską ziemłę wsiąkła Wasza krew, w 
ziemię, z której wyszliście, by żyć. Dziś, gdy wojna dobiega końca, widzimy 
jasno, że swoją walką, poświęceniem i ofiarę zapewniliście Polsce warunki 
budowania nowego życia na demokratycznych podstawach. Uzyskaliście dla 
Polski wiekopomne zdobycze: ziemi* n»d Odrą i Nissą i trwały pokój ze Związ
kiem Radzieckim — filar naszego bezpieczeństwa.

^am  dane było nie tylko wyzwolić miliony Waszych brad i sióstr, ale wy
zwolić też miliony ludzi innych narodowośd z niemieckich obozów!

Po wygranej wojnie musimy wygrać 1 zabezpieczyć ojczyźnie sprawiedli
wy pokój.

To winniśmy narodowi, to winniśmy deniom tych, którzy padli w walce 
o Polskę.

Dzisiaj, w chwili zwycięstwa, naród jest z Wamb
Zwróćcie myśli do narodu, dla którego walczyliście. Zwróćcie mysn ku re

prezentacji narodu — Krajowej Radzie Narodowej i Rządowi Tymczasowemu 
których mądra polUyka doprowadziła Naród Polski do zwycięstwa. Zwóćd*

i myśli ku Warnym sojusznikom, którzy silni jednością doorowadzili do zwydę-
ifio k eń citm  m  itr, »}
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Ostatnia stolica oswobodzona
/ \

■ Wojska radzieckie wkroczyły do Pragi
N aczelny W ódz A rm ii C zerw on ej, m arszałek  Związku* R adzieckiego  Józef 

śta lin  w  rozkazie sk ierow an ym  do d ow ód cy I-go  F ron tu  U kraińskiego m arszał
ka K on iew a i szefa Sztabu  A rm ii gen erała  P ię tro w a w y ró żn ił w o jsk a  tego 
frontu, które w  rezu ltacie b łysk aw iczn ego  m an ew ru  nocnego czołgów  i piecho
ty  przełam ały opór n iep rzyja cie la  i w  dniu •  m aja o  godzinie 4-te j w yzw o 
liły  od najeźdźców  niem iedrieh stolicą sp rzym ierzon ej C zech osłow acji m iasto 
PR A G Ę .

Z w ycięstw o  to zostało uczczone w  M oskw ie salutem  24 sa lw  z 324 dział.
* * ♦

Radio prądu* zawiadomił© prezydenta Be
nesza o uwolnieniu miasta przez siły Komi-

Praga czeska i miasto Mielnik (40 kilo
metrów od Pragi) były bombardowane przez 

samoloty niemieckie, które w ten sposób po
gwałciły warunki kapitulacji. >

Czołgi sowieckie przedostały się do Pragi, 
aby wesprzeć patriotów cz*skich walczących 
przeciw wojskom niemieckim gwałcącym pod
pisany w Berlinie akt kapitulacji.

Ostatnie »okruchy 
z a  siej szych Niemiec

Nadeszła a cśzcit chwila, gdy przestaniemy 
ńę zajmować u i elit tonach satyrycznych sto
sunkami, panują, -?ś w Niemczech hitlerow
skich. Niemcy h rowskie przestały istnieć. 
Znajdą się jeszcze niewątpliwie na szpaltach 
gazet, ale tylko w postaci kronikarskich, pa- 
mi-tnfkarskich notatek lub artykułów. Znik
nąć natomiast muszą z dniem dzisiejszym z 
felietonów, które przecież w wybitny sposób 
tą aktualne.
■ Na szpaltach naszego pisma niejednokrotnie 

na tym miejscu krytykowaliśmy poprzez sa
tyrę Hitleri-. Dziś zrobimy to po raz ostatni.
I  nie jest rzeczą przypadku, że tematem dzi
siejszego felietonu, będzie stosunek ludności 
niemieckiej do wojsk sojuszniczych i radziec
kich. Opis tego stosunku uwypukli b<Aviem 
poziom Niemców, ich ubóstwo moralne i za
nik wszelkiej godności narodowe). Ten stan 
duchowy Niemców to rezultat wychowania 
nazistowskiego —  to osiągnięcie faszyzmu i 
jego wkład w dorobek moralny narodu, Me
g a lo m a n ia  niemiecka rozbujana do nieprawdo
podobnych rozmiarów przez propagandę hit
lerowską, oparta na nicr.ym nieuzasadnione} 
pysze i dumie, marzenia niemieckie o przyję
ciu na siebie roli rasy panów —  zniknęły 
bezpowrotnie. f

Powracający z terenów niemieckich spra
wozdawcy stioierdzają z niesmakiem, *e za
chowanie się Niemców jest całkowicie pozba
wione godności wszelkiej, tak uniżone, że 
zwycięscy czują się wprost przykro zaskocze
ni, Niemcy płaszczą się na każdym kroku. 
Siwy staruszek ustępuje z trotuaru przed mło
dziutkim krasnoarmiejcem, krzycząc już w 
odległości io metrów „Guten Tag". Ludność 
miast i miasteczek stara się prześcignąć w su
m ie n n y m  wypełnianiu obowiązków nakłada
nych ną nią przez zwycięzców. Młode dziew
czyny starają się, zdobyć sobie serca żołnierzy 
wierząc, że tą drogą uda im się ułatwić sobie 
życie. Wszyscy znajdują członków rodziny, 
którzy zginęli w kaźniach hitlerowskich i 
przynajmniej co dziesiąty należał do wolnoś
ciowej organizacji niemieckiej, Poniżanie się 
Niemców przejmuje odrazą sojuszników, gdyż 
tak jaskrawo odcina się ono od stosunków, 
panujących jeszcze bardzo niedawno na tere
nach okupowanych przez Niemcy. My wpraw 
dzie nie rościliśmy sobie pretensji do noszenia 
miana , Herrenvolku", ale godnośći narodowej 
nie trzeba nas było uczyć. Do zdjęcia czapki 
przed Niemcem nie mogła nas nawet kula 
zmusić. Naszym skazańcom, na których egze
kucji dokonywano na ulicach Warszawy, mu
sieli Niemcy gipsować usta, gdyż umierając 
krzyczeli: Jeszcze Polska nie zginęła/ i— Śmierć 
najeźdźcom} Godności narodowej i właściwe
go poziomu moralnego nie osiągnęli Niemcy 
pod pakowaniem reżimu hitlerowskiego, roz
bujane zostały tylko ich niezdrowe ambicje 
wyrosłe na gruncie megalomanii narodowej. 
Ambićje spełniania na świecie roli Herrenoob- 
ku. Jakie było przygotowanie hitlerowskich 
Niemców do spełniania tej ich roli na świecie 
świadczy ich dzisiejsze zachowanie sięv Niem
cy pewni są siebie i „bohaterscy", o ile czują

'• '°bą kilkakrotną przewagę, tchórzliwi zaś 
- wtedy, gdy są słabi. Takimi byli Niem- 

^ cy z.tiwze. Okres zaś pakowania niezdrowych 
zasad faszyzmu, wypaczających wszelkie za
sady moralne dokonał reszty i Niemcy wydali 
swój kraj na łaskę i niełaskę zwycięzców. To 
była dla nich tragiczna konieczność, ale, że 
postępują teraz tak jakby uczynili to z radością 
— to już jest podłość, która nas zresztą u 
'dziedziców moralnośm hitlerowskiej nie dzi
wi. Niemców trzeba będzie gruntownie i od 
nowa wychować.

RENATA MARCINIAK

tetu Narodowego.

S y tu ac ja  w P rad ze
Z Pragi donoszą,, że spodziewany jest przy

jazd Prezydenta Benesza. Marszałek Koniew, 
który wkroczył do Pragi na czele wojsk ro
syjskich wydał odezwą do narodu czeskiego, 
w której podkreśla, że Rosjanie przybyli w 
tym celu, by oswobodzić naród czeski. Zwią
zek Sowiecki nie będzie mieszał się w,sprawy 
wewnętrzne Czechosłowacji. Czesi są bowiem 
narodem dojrzałym. W  Czechosłowacji zarzą
dzono konfiskatę majątków niemieckich. K a
ra śmierci grozi za przetrzymywanie Niemca.

Rozkaz N a c z e ln e g o  R o w ó d cf' W. P.
, "  (Dokończenie ze str. 1)

stw a! Z w ró ćcie  m yśli ku  w ielk iem u  Z w iązk ow i R adzieckiem u, którem u za
w d zięczam y w yzw o len ie  i  k u  W ojsku Polskiem u, w  którego szeregach jeat 
m iejsce d la  w szystk ich , gdziekolw iek  by w a lc zy li dla sp raw y polskiej. Naród 
i państw o nie zapom ną n igdy W aszych  zasług. N aród i państw o nie zapom ną 
żadnej zasłu gi bo jow ej, żadnej kropli krw i polskiej, p rzelanej na w szystkich  
frontach św iata. W  dniu dzisiejszym , uroczystym  dniu dla uczczen ia  zw y 
cięstw a nad w rogiem , rozkazuję w e  w szy stk ich  jednostkach arty lery jsk ich  •  
godzinie 21-e j oddać 24 sa lw y  honorow e. P o leg łych  o ficerów  i żo łn ierzy ucz
cić trzym in u tow ym  m ilczeniem .

C h w ała  w szy stk ;rn żołnierzom  polskim  1 w szystk im  żołnierzom  narodów 
sprzym ierzonych, p oległym  w  w alce  o wolność.

C h w ała  b ohaterskiej A rm ii C zerw on ej i je j  genialn em u w odzow i M arszał
k o w i Stalin ow i, k tó ry  doprow adził do rozgrom ienia N iem iec faszystow skich! 
C h w ała  arm iom  narodów  sprzym ierzonych, które od zachodu zad ały  cios hi 
tlerow skiem u  w rogow i. Niech ż y je  W ojsko P olskie, w iern a  straż naszych  granic 
i obrońca dem okracji. N iech ż y je  sojusz P olski ze Z w iązkiem  R adzieckim ! 
N iech ży je  radziecko - polskie b raterstw o  bj-omi, przypieczętow an e w spólnie 
przelana k rw ią  w  latach 1943 do 1945. N iech ż y je  jedność N arodu Polskiego! 
N iech ż y je  N iepodległa, S iln a , D em okratyczn a Polska! N iech ż y je  W ojsko  P o l
skie!

Zast. N acz. D ow . W ojska P olsk iego  
dla sp raw  p olityczn o-w ych ow .
S pych alski M arian, gen. broni

S zef Sztabu  G ł. W ojska Polskiego 
1 K o rrzy c , gen erał d yw iz ji

N aczeln y D ow ódca W ojska P olskiego 
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Pierwsze chwile po kapitulacji
Prezydent Stenów Zjednoczonych ogłosił 

wczoraj koniec wojny w Europie. W  cale} 
Wielkiej Brytanii dzień zwycięstwa był uro
czyście obchodzony. Churchill dwa razy prze
mawiał wczoraj do tłumów zebranych w 
Whitehallu. Churchill powiedział: „Moi
drodzy przyjaciele, to jest wasze zwycięstwo". 
Przez cały dzień dumy wiwatowały na cześć 
swoich armii i Armii Czerwonej.

Okręty niemieckie zostały wezwane do u- 
dania się do portów brytyjsltioh znajdujących 
się w ręku sprzymierzonych. Na wyspach Do- 
dekanezu Niemcy skapitulowali wobec wojsk 
brytyjskich.

Wczoraj wieczorem komunikat sowiecki 
doniósł o słabnącym oporze niemieckim na 
pięciu frontach. Armia Czerwona zajęła 
Drezno i szereg miejscowości w Austrii i 
Czechosłowacji. Radio czeskich patriotów 
stwierdziło, że siły niemieckie w Pradze i w 
okolicy skapitulowały wczoraj wieczorem.

Gen. Eisenhower wydał rozkaz dziękujący 
wszystkim wojskom sprzymierzonym za od
niesione zwycięstwo. W  rozkazie gen Eisen
hower stwierdził, że w takim porozumieniu 
jakie trwało dotąd między sojusznikami mo
żna także osiągnąć porozumienie w skra
wach utrwalenia pokoju.

Depesze
króla angielskiego

Z okazji zakończeni* wojny król angielski 
wysłał depeszę do prezydent* Trumana, w 
której wyraża nadzieję, że narody amerykań
skie i angielskie dalej będą współpracować z* 
sobą jak to miało miejsce dotychczas.

depeszy do marszałka Stalina prezydent 
-podkreśla, że we wspólnej wail-ce uwolniły 
wojska amerykańskie i sowieckie Europę od 
faszyzmu. Będą dalej kroczyć naprzód wy
znaczoną drogą, ramię przy ramieniu. V  de
peszy do de Gaulle‘a król- podkreślił, że nigdy 
jeszcze Francja nie była tak mocno związana 
uczuciami przyjaźni i braterstwa z Anglia, jak 
w tej chwili.

Londyn!
po ogłoszeniu kapitu lacji

LON DYN , 9. V. — Uroczyście obchodził 
Londyn wczorajszy dzień święta. Stolica An
glii udekorowana była flagami oraz oświetlo
na wielką ilością reflektorów. Imponujące

tłumy zebrały się przed pałacem Buckingham.
V  ciągu czterech godzin król i królowa 

wychodzili cztery razy na balkon. Tłum 
wznosił okrzyki mą cześć pary królewskiej.

.Marszałkowie Montgomery i Alezanóer 
przemawiali wczoraj przez radio.

Depesza de Gaul!e’a
Gen. de Gaulle wystosował depeszę do prez. 

Trumana w której zapewnia, że Francja nie 
zapomni Digdy heroicznych wysiłków wojsk 
amerykańskich.

• » •
V  swoim przemówieniu gen. de Gaulle po

wiedział m. in.t „Wojna Jest wygrana. Jest 
to wielkie zwycięstwo państw sprzymierzo
nych i Francji. Nieprzyjaciel skapitulował 
na rzecz państw sprzymierzonych. Możliwe 
jest, że niektóre grupy nieprzyjaciela będą 
jeszcze stawiały opór, ale Niemcy są poko
nane".

W  dalszym ciągu swego przemówienia gen. 
de Gaulle oddal hołd pamięci wszystkich po
ległych i zakończył: „Niech żyje sprawiedli
wość i wolność! Wieczna chwała naszym 
wojskom i państwom sprzymierzonym, które 
wraz z nami obchodzą to święto!"

PARYŻ, 91 V. —  Stolica Francji święci 
dziś dzień zwycięstwa. Po ulicach Paryża 
przesuwają się rozentuzjazmowane, radosne 
tłumy. Najpierw wszyscy dążą do Luku 
Triumfalnego, by tam złożyć hołd poległym. 
Przybrany w odświętną szatę po raz pierwszy 
od 1940 roku, był Paryż dziś iluminowany. 
Cała Francja wymawia z czcią imię bohatera 
narodowego de Gaulle‘a. Wszystkie bez wy
jątku dzienniki i pisma francuskie składają 
dziś hołd generałowi de Gaulle, który potrafił 
przy pomocy potężnych aliantów wyciągnąć 
Ojczyznę * niewoli hitlerowskiej.

Orędzie Ojca św.
LON D YN , 9. V. —  Z Londynu donoszą, 

że z okazji zakończenia wojny, Ojciec Święty 
wydał orędzie, w którym zaznacza, że po
winniśmy wznosić modły, żeby na Dalekim 
Wschodzie wojna również skończyła się jak 
najprędzej. Umarli są przestrogą dla żywych, 
których zadaniem jest teraz odbudować nową 
sprawiedliwą Europę. Są duże trudności do 
pokonania w stworzeniu nowej organizacji 
bezpieczeństwa. Tylko wzajemne zaufanie 
może doprowadzić do pozytywnych wyników.

cfcw fff ,
GSrin g i Kesselring 
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W ojtk a  7 arm ii am erykań skiej u ję 
ły  G O R IN G A  I  K E S S E L R IN G A . G o 
rin g  zn ajd ow ał się w  m iejscu, w  któ- ' 
rym  j o  odnaleziono, od m arca, to jest 
od czasu, gd y  został skazan y na śm ierć 
przez H itlera.

Zwłoki Gocbłtełsa wm\emnel
Zwłoki Goebbelsa i jego rodziny znaleziono 

podobno w jednym ze .schronów Berlina. Goeb 
bels miał popełnić samobójstwo przez otrucie.

Schw ytanie Duisliiiga
SZTOKHOLM, 9. V . Ze Sztokholmu do

noszą, że wczoraj usiłował przekroczyć gra
nicę Quisling. N» granicy szwedzkiej został 
on jednak urzez władze zatrzymany.

Quislmg znajduje się w więzieniu w Oslo. 
Gdy dostał się w ręce patriotów norweskich 
był blady jak trup i trząsł się ze strachu.

Ffsiłk muei hwć sąH^ony 
w P»l*cev

W ARSZAW A, 9.V. Krajowa Rada Narodo
wa żąda wydania Franka, znanego kata hitle
rowskiego i gubernatora byłej tzw. Guberni: 
Generalnej, który znajduje sie w rekach so
juszników. Frank powinien być sądzony na 
ziemi polskiej, gdzie dokonał największych 
sw^ch zbrodni.

U j ę c i e  s s p ę e f ó w

Jak donoszą ze Sztokholmu aresztowano 
tam dyrektora Lufthansy Scheffera oraz Jo
han na Millera, którzy przyznali się do upra
wiania szpiegostwa na rzec* Niemiec podczas 
swego pobytu w Szwecji.

9-ty Ma)
Św iętem  Narodowym 
D e k r e t  R ad y M in istró w

Na uroczystym posiedzeniu Rady Mini
strów uznano za święto dzień 9 -go maja jako 
dzień zwycięstw* nad niemieckim najeźdźcą. 
W  związku t  tym Rada Ministrów wydała 
dekret. W  pierwszym punkcie dekretu zazna
cza się m. in., że celem upamiętnieni* zwy
cięstwa ustanawia się dzień 9-go maja, dz'-ń 
zakończenia wojny —  świętem.
■ w u w a  sms.jinii— u  mmi i i i i w

Co pisanę imti

Armia Czerwi *, 
j msz stssasek d i niej
Dzisiaj, gdy wojna została ukończona, war

to przytoczyć poglądy i zdania innych pism, 
dotyczące Związku Radzieckiego i Armii 
Czerwonej, które uwolniły nasze tereny od o- 
kupanta niemieckiego.

Arm ia Czerwona jest bezpośrednio zwi • .* 
z mami i braterstwem krwi, i wspóln i k „a - 
wiścią do (krzyżackiego faszyzmu, który w 
równym stopniu niszczył nasze zien- e i znę
cał się nad ludnością.

Oto, co pisze „Ziemia Pomorska" o A armii 
Czerwonej i o jej wkładzie w osiągniętym 
zwycięstwie:

„Armia Czerwoni pod dowództwem Mar- 
m łka Stalina przewodziła nam w gigantycz
nej wilce o wolność. Była nam wzorem, po
budką i sztandarem. Wyrażając wolę miłują
cych wolność narodów, szła na ich czele nieu
straszenie do zbójeckiej hitlerowskiej jaskini, 
ułatwiając demokracjom zachodnim zadanie 
Niemcotp miażdżącego ciosu po drugiej stro
nie Berlina. v

W zmaganiach, jakich nie znają dzieje, w 
poświęceniu bea granic, w bohaterstwie, które 
stanowić będzie najpiękniejszą legendę'  odra
dzającej się ludzkości —  ujarzmiła ona siły za
grażające św atu zagładą i zniszczeniem. Dziś 
postawiła je przed obliczam wyzwolonych n*. 
rodów —  w oczekiwaniu na sprawiedliwy 
wyrok.

Wkład Armii Czerwonej i Narodu Radzic- 
ck ego w osiągnięte zwycięstwo, pozostaną aa 
zawsze niedoścignionym przykładem ich o- 
fiarnoici. Wkład ten niewątpliwie znajdzie 
jeszcze swoje przedłużenie w zapewnieniu po
koju całej ludzkości.

Ażeby całkowicie oświetlić ten problem 
tak dla nas ważki i  istotny, przytaczamy 
przemówienie czeskiego gen. Swebody, który
powiedział między innymi:

„Winniśmy odrodzić się moralnie. Każdy a 
nas powinien zrozumieć, że bez Związku Ra
dzieckiego i  jego sławne; Armii Czerwonej nie 
mówi! byśmy tu dzisiaj o budowie nowej 
armii i nowej republiki czechosłowackiej. No
wa rdpublika będzie rzeczywiście nową w 
znaczeniu społecznym, bardziej sprawiedliwą, 
będz e to republika bratnich narodów sło
wiańskich..

Związek Radz erki nigdy nas nie opuści. 
Kiedy w r. 1938 ówczesne rządy Anglii i Fran
cji wypowiedz aly się przeciwko nam —  jo
dyny Zw ązek Radziecki zaofiarował nam swą 
pomoc. Dlatego musicie zrozumieć, ie najistot
niejszą podstawą naszei polityki będzie przy
jaźń ze wszystkimi demokratycznymi państ
wami a ze Związkiem Radaieckim w szczegó' 
ności".



Swfeto Z w y c ię s tw a  w La
Olbr&finia m aniftsiacja na Piaou Utfwsksm

Wielkie Święto Zwycięstwa w pamiętnym 
dniu V maja obchodził Lublin niezwykle uro
czyście. Już od wczesnego rana zaroiły się uli- 
ee tiumcm spieszącym w różnych kierunkach

zwycięstwa na Placu Teatralnym w War
szawie.

—  Z-,v) ci „.twe, dawno oczekiwane zwycię
stwo —  to droga żołnierza polskiego od. Oki

fxxł sztandary iwoich organizacji i związ- do W itly, od Wisby do Odry, od Odry do 
ków. Domy przybrano barwami narodowymi, ’  "L"  Kl'' *“  1 A" '1 * * *
w oknach ukazały *ię orły białe, ozdobione 
kwiatami.

Promienie matowego riońca zalały radoćni*
Plac Litewski, który wypełnił się po brzegi 
tysiącami ludzi. Obywatele miasta Lublina

Łaby. Żołnierz polski biwakuje dziś na uli 
cach Berlina. Odnieśliśmy zwycięstwo, które 
kształtują lory narodu na dziesiątki lat.

Kończy się wojna, my poznaliśmy cenę 
wojny, zaczynamy pokój. Pokój, to znaczy 

i odbudowane miasta i wsie polski*? odbudó- 
S w S T ' m ^ f e i ć i c j ą  ! wane żyde polskie. Będziemy tvm szczęshwytn 
£ rc:ć uroczy** chwil, *wyoi'ę*kie*o zakon pokoleniem, któremu przypadme w odmie 
cienia wojny. Nawet stare drzewa Placu Li- dzido odbudowy. Trzeba, by Polska, która 
newskiego oblepione były widzami, którzy ; przyszła, była Poisk^któraszanujerózneiKł: 
weszb a£ na w ierzchołki.

Nad gęstym tiumcm unosiły się transparen
ty s napisami: „Zwycięskim armiom cześć", 
„Wróg demokracji dobity —  wojna skończo. 
na“, „Wygraliśmy wojnę". Kołysały się na 
jr^tna sztandary parta politycznych * ©rga- 
ą u ir ji społecznych. Młodzież akademicka i 
ortodzaei azkolna, harcerze, kolejarze, zaiogi 
fabryczne. Artyści Domu Żołnierza wystąpili 
»  barwnych strojach ludowych. Chwilę ocze- 
luwaoia na rozpoczęcia ai, uroczystości uroz
maicała orkiestra Domu Żołnierza ludowymi 
snelodiamL

Na balkonie gmachu DO W  zgromadzili się 
przedstawiciele władz wojskowych i rządo
wych e ob. wojewodą Rózgą i przewodmeeą-
cym W RN Czugaią na czele. Uroczyste ze-; 
bt. : V agaił wicewojewoda ob. Sokołowski 
oodkr.. łc olbrzymie zadania, jakie ma do 
spełnienia oolska demokracją wychodząca 
zwycięsko z : ń aJ' .

_igr chwili . wyoęstwa —  mown —  poz
drawiamy pogromi - yntę Niemiec hitlerow
skich —  niezwyciężoną Armię Czerwoną, Ar
mię Angielską i Amerykańską, pozdrawiamy 
dumę naszą —  Wojsko Po.skie ł jej wodza 
Marszalka Rolę-Żytnierskiogo.

Słow a'te przyjęli zebrani entuzjastyczny
mi okrzykami i gorącymi okiaakaml

Z kolt* w imieniu Wojska Polskiego zabrał 
glos ob. mjr ZadrzyAski.

—  Nadszedł we łzach i mękach oczekiwany 
dzień, dzień zwycięstwa, dzień pokoju. Mimo 
ucieczki klik rządzących Polską naród poiski 
nie uległ. Najlepsi synowie ojczyzny ni**M 
Święty ogień walki, święty ogień buntu, Dzi- 
*łal —• po pięciu latach niewoli znalazł się 
naród polski w obliczu zdecydowanego zwy
cięstwa, do którego doprowadziło go demo
kratyczne Wojsko Polskie w szeregu państw 
sojuszniczych. Następnie podkreślił mówca 
zasługi demokratycznego rządu polskiego d*a 
•ciągnięcia zwycięstwa i dla odbudowy kraju. 
Ojczyznę naszą odbudujemy zbiorowym wy
siłkiem całego narodu.

—  Każdy, u którego w piersiach plonie 
miłość ojczyzny, winien staną! do pracy, bo 
wielkie rzeczy robimy, bo niekuwo jsn taką 
wielką rzecz jak potężną Polskę odbudować. 
Nie ma j być nie może takiej *iiy, która by 
ootrafiła zatrzymać walkę i budownictwo 
wielkiej, demokratycznej, odrodzonej Ojczyz
ny. Niech żyje Wojsko Polskie i jego Naczel
ny Wódz Marszałek Rola-Żymierski! Niech

glądy obywateli. Polska demokracja uznaje 
ogólnonarodowe przebaczenie. Nie jeet ważne, 
by taka lub inna grupa ludzi miała?rację, lecz
ważne jest, by cały nasz naród miał rację.

Budujemy nową, wspafltałą przyszłość na
szego narodu. Trzeba, aby ten dzień był nie 
tylko dniem końca wojny, lecz dniem trium
fu demokracji

Niech żyje Krajowa Rada Narodowal
Niech żyje nasza zwycięska, odrodzona Oj

czyzna!
Mocne, żołnierskie słowa ob. Konopki spot

kały się z bardzo silnym oddźwiękiem zebra
nych, którzy przyjęli je długo itiemilknącymi 
oklaskami.

Pamięć poległych w walkach o wolność na 
wszystkich frontach świata uczczono 3-minu
tową ciszą, po czym wojsko, związki i orga
nizacje społeczne udały się długim pochodem 
w kierunku Nowej Drogi, by tam uczcić pa
mięć zamordowanych przez Niemców lubel
skich bojowników o wolność ojczyzny.

*  *  *

Jako dalszy ciąg wczorajszych uroczysto
ści z okazji zwycięskiego zakończenia wojny 
odbędzie się dziś w czwartek o godz. 1.0-tej 
rano w Katedrze uroczyste nabożeństwo 
dziękczynne z udziałem wojska.

yZ. K.-M.

„Nigdy fu ł taden Niemiec nie postanie na ziemiach słowiańskich"

Stolica święci koniec wojny
Wiec* w W arszaw ie

braterskie pozdrowienie bohaterskim żołnie
rzom, oficerom i generałem Armij Czerwo
nej, bohaoerom spod Moskwy, Kijowa, War
szawy, Stalingradu i Berlina. Przesyłamy wy 
razy czci i uznania dla genialnego stratega, 
Marszalka Związku Radzieckiego —  Józefa 
'Stalina.

Zebrani przesyłają swoje gorące poedeowie- d^alów 
nie walecznym sojusznikom: AngU, Stanom 
Zjednoczonym Ameryki Północnej i innym 
sojuszniczym narodom.

Zebrani W dniu yadosnego święta zasyłają 
braterskie pozdrowieni* żołnierzom polskim, 
walczącym pod dowództwem Marszalka RoK- 
Żymierskiego —  bohaterom spod Wester
platte, Kutna, Monte Cassino. Lenino, War
szawy i Berlina, którzy ofiarą własnej krwi 
przypieczętowali swój wkład w zwycięstwo 
nad odwiecznym wrogiem Polski —  Krzyża
kiem.

Chylą czoła przed milionami ofiar krwa
wego najeźdźcy, wyrażają niezłomną nadzieję, 
fce krew ich nie poszła na marne. Zebrani 
oświadczają uroczyście, ie granice Polski nad 
Odrą, Nwsą i Bałtykiem wykute orężem i 
zroszone krwią naszego żołnierza, są niena- 
rwealne, ie  braterrtwo narodów, zapocząt
kowane w walce z hitleryzmem będzie utrzy
mane dalej przez wszystkie sprzymierzone na
rody przeciw wszelkim nowym zakusom,

▼  Warszawie, na placu Teatralnym odbył
się wielki wiec, zorganizowany samorzutnie 
przez ludność stolicy w celu zamanifestowa
nia radości z powodu zakończeni* wojny w 
Europie.

Wiec otwarty został przez prezydenta mia
sta stołecznego Warszawy obywatela Tołwiń
skiego, który oddał glos premierowi, obywa
telowi Osóbce-Morawskiemu.

W  .przemówieniu swoim, przerywanym co 
chwila oklaskami i okrzykami, premier O- 
sóbka-Morawski zaznaczył między innymi:
„Dzięki przyjaźni narodów słowiańskich, 
dziękj ArmJś Czerwonej i Marszałkowi Sta
linowi, 1 i a armie polskie, walcząc u boku 
wojsk radzieckich na terytorium Niemiec, 
brały udział w zdobywaniu Berlina i wzięły 
odwet na stolicy hitlerowskiej za zniszczenie 
Warszawy i za umęczenie narodu polskiego.
Trzeba dalej dołożyć wszystkich sił, by nie 
powtórzyła się więcej wojna. Wygraliśmy 
wojnę, musimy wygrać pokój".

Następnie przemawiali: Marszałek Polski
Rola-Żymierski oraz przedstawiciel Armii 
Czerwonej generał Szewczenko, który stwier
dził, że „Nigdy j‘u i iadęn Niemiec nie posta
nie na ziemiach słowiańskich".

Po żywiołowych okrzykach na cześć Armii 
Czerwonej, Wojska Polskiego, sojuszu polsko- 
radzieckiego, Rządu Tymczasowego i innych,, , .
zabrał głos minister Matuszewski, który ogło- j dla ukarania zbrodniarzy hitlerowskich, dla 
sił j-minutową ciszę ku uczczeniu żołnierzy współpracy w odbudowie kraju, zniszczonego
poległych w walce o wolność.

Przemawiali także wicepremier obywatel 
Janusz i członek Polskiej Partii Robotniczej 
obywatel Zambrowski.

Następnie odczytana została następująca 
rezolucja:

wiecu na Placu Teatralnym w Warszaw!®
z okazji

ŚWIĘTA ZW YCIĘSTW A

*r ‘rn zwycięska koalicja państw demokratycz- Rezolucja uchwalona jednomyślnie na wielkim 
aych! Niech żyje bohaterska Armia Czerwo- 1 ’**"•" —  w W snriw l*
na i jej Wódz Marszalek Józei Stalin!

Okrzyki mówcy podjął cały tłum, wiwatu- , . ,
jac przez długą chwilę na cześć zwycięzców, j Ludność miasta Warszawy, zgromadzona w 
n ź t ; - —  „k iro w e  ©destrair „Jeszcze Polska i historycznym dniu święta zwycięstwa naro

dów sprzymierzonych nad ciemnymi sitami 
faszyzmu i reakcji, w radosnym dniu święco-

Orkiestry wojskowe odegrały „Jeszcze 
nie zginęła" oraz hymn sowiecki, po czym 
mówca wzniósł okrzyk: „Niech żyje wolna, 
demokratyczna, zjednoczona Po.ska!  ̂ -

W  imieniu Armii Czerwonej przemawiał 
kpt. Owczar, który w serdecznych słowacc 
wyraził radość z powodu zwycięstwa demo
kracji nad hitleryzmem i konieczność współ
pracy sprzymierzonych narodów dla utrwa
lenia pokoju świata.

Nastąpił niezwykle wzruszający moment 
uroczystości. Orkiestry odegrały kolejno hym
ny paiistwow«: sowiecki, polską brytyjski, 
amerykański i francuski. Dźwięki dobrze zna
nych ,lec2 jakże dawno niesiyszanych hym
nów wyraziły olbrzymią doniosłość chwili, w 
której oto powstaje nowa epoka w życiu 
świata. Wspólnym, wytężonym i mozolnym 
wysiłkiem zbudowały narody wielkie dzieło

nym przez wszystkie demokracje przesyła

przez zaborcę te odniesiona bezprzykładne 
historii zwycięstwo, jest wynikiem słusznej 
pofttjki wewnętrznej i zagnnietnej nasze
go rządu w Warszawie, wokół którego skupia 
się cały naród. v

Zebrani w dniu święta zwycięstwa wyraża
ją niezłomną nadzieję, że na Konferencji Poko
jowej naród polski, który pierwszy stal się 
ofiarą agresji hitlerowskiej, zajmie należne 
mu miejsce. My,' ludność Warszawy w dniu 
święta zwycięstwa demokracji nad hitlerow
skim barbarzyństwem ślubujemy, ie po- 
dźwigniemy kraj nasz z gruzów, że nasze bo 
luterskie miasto, naszą umęczoną stolicę —* 
Warszawę —  odbudujemy.

Z b r o d f n f e  O ś w i ę c i m i a
K onferencja p raso w a w Klin. Sprawistfiiwo&oi

W ARSZAW A (Polpress). W  dniu wczoraj
szym odbyła się w Ministerstwie Sprawiedli
wości konferencja, poświęcona zaznajomieniu 
przedstawicieli prasy z pracami komisji dla 
zbadania zbrodni niemieckich w Oświęcimiu.

Na konferencji obecne było Prezydium ko
misji w osobach: wicepremiera Janusza, Mi
nistra Sprawiedliwości Zalewskiego » Miai- 

Zagranięznych Rzymowskiego,sera Spraw , . _
zwycięstwa i' pokoju." W promieniach zwyóę- j oraz znakomitej pisarki Zofii Nałkowskiej, 
stwa i wolności przezywamy głęboko chwnę Obecni byli również inni członkowie ze znaną
zadośćuczynienia. . . 1 literatką Boguszewską na czele. . . . .  .

Ob Józef Sokołowsk’ odczytał treść pięciu J Minister Zalewski przedstawił zebranym Wydatnie pracują podkomisje, zbweiąc 
depesz- do Prezydenta KRN cb. Bieruta, do ! działalność komisji. Komisja zwołana została j najtrudniej aktualny materiał od fwtadków, 
Marszałka Józefa Stalina, do Marszałka Roli- j dość późno z przyczyn technicznych, komuni- , znajdujących się pod opieką Marską w sa-

słowłanie, wśród których znajdowali się prze
ważnie przedstawiciele świata intelektualnego, 
uczeni światowej sławy, działacze polityczni, 
posłowie parlamentu. Jedno z najcenniejszych 
zeznań złożył dr Artur Mayer, profesor unv 
wersytetu niemieckiego, aresztowany już u 
1933 r., który przeszedł 13 obozów w drodze 
do Oświęcimia. Zeznania świadków doprowa
dziły do uzyskania tnezm.emie cennego ma- 

j periaha, dotyczącego obozu, 
j KomisSa przeprowadziła wizje lokalne na 
! twenie Oświęcimia.

WeiiHo Niskie m Pomorzu
urzed stawnymi \$<J

Gdy pod ćosąmi frsacnłkiego oręża łhylily j'ę 
kz spadkowi potęgi Prus i Aunru — v  ru lo
dach yjłtamioaych, więc t»ki* wśród PoUkóy — 
błyskać poczęły iskry nadziei-.. Wierzyli bowiem 
Polacy, że przy pomocy wojsk francuskich odzy
skaj'* swoją wolność polityczną. Stąd godzi si 
przypomnieć rok 1S07, jako mało znany epizo< 
dziejów naszych w walce e Niemcami o odzys
kanie zagrabionego w etosie rozbiorów Polski 
Pomorza Gdańskiego.

Na zjemię polską przybył okryty ałswą * •  
Włoszech generał Dąbrowski, a przedkładane Na
poleonowi twój plan uwolnienia ziem zachodnich, 
zabiegał 6 eorgaeunewame dywizji polsk.ej. Na 
apel organizatora pierwszą stanęła Wielkopolska.
W miarę rozwoju zbrojnej akcji polskiej przyby- 
wil© coraz więcsj ochotników i ottatecznie.,woj
sko polskie w liczbie około 13 tysięcy tworzyły 
oddziały poznańskie, gnieźnieńskie, kujawskie, łę
czyckie, sieradzkie, kaliskie i mazowieckie. Głów
ną ttcdzhą organizujących się oddziałów była 
Bydgoszcz. Liczne trudności piętrzące się przed 
organizatorami „poepolitogo ruszenia" pokonywał 
generał Kosiński, dzielny żołnierz z kościuszkow
skiego powstania. Armia niemiecki miała swoją 
bazę operacyjną w Gdańsku, skąd rozsyłali Pru
sacy napomnienia, zabraniające Polskom zbroj
nego wystąpienia przeciw „Harrenroikow ".

Nsjcblubnejszym czynem oręża pol
skiego w dziejach tamtej woiny byl atak ni Tczew, 
którego zdobycie kosztowało dużo ofiar. Między 
innymi generał Dąbrowski odniósi rany, a do
wództwo dywizji polskiej powierzono Kosiń- 
&k amu. 1

Oddziały polskie nawiązały łączność a oddzia
łami francuskimi aa Pomorzu Zachodnim. Pcd 
dowódzswnm Ctorseiyńahrego wysiano tam oddział 
polskich żołnierzy, których Garczyński utbrrial 
po drodze, zbieraj'ąc broń po okolicznych ws ach 
i miasteczkach. Wielu Polaków przebywających 
w armii pruskiej — na widok zbl żających się od- 

polikłch — dezmerowato, przechodząc 
na ttsonę Garczyńskiego, Inny oddział pobici 
doszedł do Nowego Szczecina. Główne dowództwo 
nad wojskom polskim działającym na Pomorzu 
Zachodnim spoczywało w rękach generała Sokoły 
oickiejo. W okolicach Słupska niszczył on siły 
■ brojnt niemieckich partyaaniów.

Słupsk wzięto szttmnem, mimo zaciętej obrony 
Prunków. N* krnąbrne miasto nałoży! Sokol- 
nicki kontrybucję, 1 wystraszeni Prusacy -ofia
rowali mu — jak pisze dr Janusz Staszewski w 
swej rozprawie o dziejach oręża po',1 kiego w 
1S07 r. —- .Jsaretę z 4 konie zaprzęgowe, jako po- 
dziękę za wstrzymanie rabunku".

Polacy posunęliby się dalej, ale rozkaz fran
cuski odwołał ich spod Słupska do ruartrr n* 
Gdańsk. Wojsko nasze, aczkolwiek wciąż jeszcze' 
mające wiele braków, uzupełniło je swoim zapi
łem, a chęcią wilki budziło podziw Francuzów. Na
poleon pragnął sniasto zdobyć jak na:p,;rirci, tle 
Niemcy bronili się zaciekle Oblężenie Gdió.ita 
rozpoczęto kanonadą armatnią. W wyniku 3 mie- 
jięczntg* efclęienit, oddzisły śranchik-e wkro
czyły do Gdańska, potężnej rwic-dzy i bazr Wo
jennej Prusaków. Wojsko polskie walni* przyczy
niło się do uzyskania zwyeirttw* franewkiego pod 
muranąi Gdańsk*.

Wojsko polskie po zdobyciu Gdańska maszero- 
wshj na Prusy Wschodnie. Pod FrydUndem uo- 
czyH Polacy jeszcze jedną zwycięską bitwę » 
Niemcami Dalszy pochód wojska polskiego pow
strzymał rozkaz francuski, wzywający Polaków 
do powrotu. Pertraktowano wtedy o zawieszeniu 
broju i o zawarcie pokoju.

Polskę odbudowano w szczupłych granicach tzw. 
Księstwa Warszawskiego. Na skutek politycznych 
intryg Prusaków l słabej orientacji ówczesnych 
dyplomatów w odniesieniu do sprawy polskiej — 
Pomorze Gdańskie nada! zostało przy królu pru
skimi nie wróciły nsdto Mazury, Warmia, ani Po
wiśle, a Gdańsk został Wolnym Miastem.

Sprawiedliwość dziejowa, pozwoliła, ie po r jl  
litach wkroczyło na tę prastarą ziemię polską 
u boku Armii Radzieckiej nowe Wojsko Polskie, 
którego wysiłek o dostęp do morza uwieńczony 
będzie tym razem trwałym zwyc ęstwcm. Polska 
odzyskując ujścia Odry i Widy, stanie mocną 
stopą na wybrzeżu morskim i już stamtąd nie 
odejdzie! (ad)

Żymierskiego, do Prezydnctą Stanów 7-jedno- ; kacy mych i innych. Znsdazia n*_ terenie OS- j mym obozie, oraz badajac świadków w Kro- 
czor.ych Trumana, do Premiera Clmrchilla. ’ więcimia pracującą już tasn od kilku tygodniczonych trumana, 00 rremiera crairui.” *., , p « .o ^ ą  jm  ••<“ » -----  -/o---- ikowie., ■
Towarzvszą im serdeczne uczucia obywateli ! komisję radziecką. . „  , Mjiwwr Rzrmowiki orzodnawń
mianta LubMna, wyrażone gorącymi ©klas- i Komisja wwloniła podkomisje: ogólna. , L-omiib —  wrmowe po,!tvc*ną tej zęrozT,

1 prawniipzą, techniczną, lekarskó-chemiczną 1 iaka stanęła pr-v»d bedi.acrmr, gdw w w « 4-
Na zakończenie podniosłej uroczystości za- j mformacyjno-propagandową. : 5) szczątki i narzędwa tormr. W  Mti-

brał zios w imieniu politycznych ugrupowań i Znaleziono w barakach i szpitalu znaczną danku została *ifta jalota. ~
demcltratycznych poseł <k> KRN mjr Witold j ilość byłych więźniów Oświęcimia. Komisja shjga krematoriów i baraków męcKp,stwa. W 
Koncnka " J odbyła 16 posiedzeń publicznych w sali roz- Oświęcimiu występują orarv —  rudzie o wy-

W pięknym t  mocnym przemówleniń poła- j praw Sadu Aoelacyjnsgo w Krakowie pnty , jątkowvm zna.czenm. Obóz oświęcmrki, to 
czyi się myślą z tłumami, które w taj samej" j współudziale prasy i ludności. Zeznawali i nie refleks chorobliwego sadyzmu mt.erow-
chwiłi msmifestowahr rwa radość howodp I śwsadkowie- Niemcy, Czesi, Francuzi, Toto- ' ców, a wynik celowej gospodarki polityczne!

i wojennej tych Niemiec, które zmierzały do
ujarzmienia świata. Niemcy włączyły w swój 
system zbrodnie Oświęcimia. Oświęcim, jak
określiła go członkini komisji Boguszewska, 
to miejsce uboju n  narodów świata. Zada* 
nicm prAikiej komisji jest pokazać światu ca
łą ohydę i potworność zbrodni, za którą od
powiedzieć musi cały naród niemiecki. Oświę
cim i inne ofeosy es. terenie Polski, to naj- 
etraszliwsie cbozy niemieckie. Polska zestala 
wybrana, jako taran obozów świadomie. 
•Niemcy w  petrnfTn momencie swoich zwy
cięstw dft«riś ń» jyraeisełianto. ie  wobec Pol- 
dei ni* ebowięat^ą ittdne wwflętiy i nie po- 
nz*hai*c się kręrwrwsć, pwrstąpili do syste- 
SMureuitfo narodu.

WicopmunUr Jtjymu podjtrml* \tonW.mo( ' 
wrtworiMBwa takiej atwoafery, która by n: 
pozwoliła N iem en  _wVej odbudować sv 
potęgę i zagrażać fwraMli

N astan ie mii. Karylowicz, więzień 0 ’w. 
cirnia, opor/iada o  obozie, jako o  _ masowe 
fabryce śmierci ł O sweieh Mm przemyciach.
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Walka ze spekulacja I lichwa wojenna
Wojewóafaki Ubeiaki, O M u i  5?« - 

łzlelczości i Handlu, komunikuiei 
Zgodnie t  dekretem PKWN, * dnie 13. X  1944 s. 

{Dz. URP nr. 9, poi. 49) —  Państwo itr alcie 
ąptkulaeję ł Uchwg *e|«M< przedmiotami pow- 
jredniego lin k *  pn»l!

e) regulowtnie iyeie gospodtrczego, 
b) eepobiegenie przejiwom spekulacji 1 lichwy 

{wojennej, -
«) twjowaałe represji karnej,
Ze przedmioty powszednego użytku uważa się 

(płeczy ruchome, które służą bezpośrednio lub po- 
bedniio do zaspakajania powszedni* potrzeb 
jUde-':tś i -wśerząt foepoderekteb.

Przepity dckroea rowciąpią «ba teki* a* ratafi, 
•  ile one -hrtą potrzebom sryiej oznaczonym, w 
punkcie a, b, c.

Poełsdscz- przedsiębiorstw handlowy*, prze- 
ggąsłowy* i rzemieślniczy* srłnal w lokalu 
yrzedsiębioretwe zawiesić aa widocznym mieycu 
<K3C*V, wyszczególniający ofiarowywane przez 
?l*  przedni oty lub usługi oraz ceny ta nie ią- 
ifcyes * srdeo ujawniać ceny bezpośrednio at 
pracdolota* posrttedaiego użytku.

Przedsiębiorstwa, zajmujące aię hurtową lub pół- 
łturaową uprzedaią przedmiotów powszedniego 
Włytku obowiązane aą wydawać faktury (rachun- 
M) aa wszelkie sprzedawane przedmioty pow- 
®.edn!cgo użytku. Inne przedsiąborttwa tprzeda- 
\  fjtich przedmiotów obowiązene tą wydawać 
rachunki aa żądanie kupującego.

Pricinąbiorstwa handlowa, prtesnyałow* i rze
mieślnicze obowiązane aą poeladać faktury (ra
chunki) na wszelkie nabywane przez tiebie przed- 
jmioty powszedniego uiytku.

Handel pozę miejscami wyznaczonymi do tego 
y re n  właściwe wiedze, jeet zakazany.

Władzom administracji ogólnej tłuiy prawo 
wstępu do pomieazczeó przedsiębiorstw sprzeda
ł y  i zarobkowania, dalej prawo przeglądania 
krąg, a spiek ów a dokumentów tudzież prawo kon 
grolowania zapaaów towarowych. Nadto oeoby, 
trudniące aią handlem, chodby przygodnie, obo
wiązane tą ne iądanie tych władz udzielaó wszel
k i *  sryjaiaień, dotyczących dokonywany* przez 
tfebie transakcji.

Kto:
ąl wykracza, przeciwko przepisom dekretu lub 

rozporządzeń : zarządzeń, 
ł») żąda lub pobiorą Cray wyiaze od wyzaacwo- 

nych, lub pobters ceny nadmierne,
| f  łwiadomie zamieszcza nieprawdziwe lub nie

zupełne dane w dokumentach obrotu han
dlowego (rachunkach, fakturach) łub w twoich

O głoszenie
Zarząd Miejcki w Radomiu ogiaaza konkurs na 

tmoowiaka: 1) dyrektora szpitale »m. Radomin, 
t)  dwóch ordynatorów oddziału chirurgicznego, 
J) ordynatora odziało gruźliczego* 4) ordynatora 
oddziału laryngologicznego, 5) ordynatora od
działu pediatrycznego, t) ordynatora oddziału 
■ ekażnego.

Kandydaci aa te stanowiska winna byś zare
jestrowani w Wydziale Zdrowia Urzędu Woje
wódzkiego, posiadać potrzebne kwalifikacje i 
przygotowanie, 00 pow nno byś potwierdzone od
powiednimi dokumentami (dyplom lekarski, pra
wo na odbywanie praktyki, wykaz prac nauko
wych, z'świadczenia ■  pracy szpitalnej 1 w od
powiedniej ipecjelnofd ied.).

Ponadto kandydaci powinni posiadać prtytatj- 
•Mtiej 4-oolernią praktykę szpitalną.

Termin aktadania ofert upływa w jo dni od 
dary ogłoszenia konkursu. Do oferty należy do
łączył uwierzytelnione odpisy fachowych dypło- 
itoów lub świadectw, zaświadczenie Rady Naro
dowej o prawomyślności i własnoręcznie napisany

Ofarty aaieóy kierować do bfaejtkiepa Wydziału 
■ drowi*

Otwarcie ofert nastąpi w dniu t j. 1. 1949 r. 
Kklad Sądu Konkursowego: Prezydent m. Rado

śnie lub upoważniony przez niego, przewodni
czący Rady Narodowej, naczelnik Wydziału Zdro
wia, naczelny lekarz Uberpieczalni Społecznej, 
preuea Związku Lekarz* najstarszy' z ordynatorów 
Igpittłł..'

Prezydsar. m. Radomin 
(— ) Kazimierz KJełczewsld

/  Podziękow anie
^Komendant ! Komnat Organizacyjny Miejakiej 
jltra ły  Ogniowej Zaw. w Lublinia składają niniej- 
^ ym  gorące podziękowanie ob. Komendantowi 
| Oficera klej Szkoły Piechoty Nr. II i oh. Adju- 
. tentowi tejże Szkoły za zezwolenie aa udział or- 
Ksestry wojskowej Szkoły w urocz ytto'c: Straży 
podczas obchodu święta Patrona Straży św. Flo- 
iiana w dniu i  maja b. r.

Jednocześnie składa się podziękowanie orkie- 
#***• P°d batutą <ć>. at. siori. Soroki Tadeusza, 
». współpracownika Straży ze uświetnienie wspa
niałej oroęzyttości odegraniem nastrojowych u- 
tworów,

wyjaśnienia*, podlega, o ile ezyn nie jeet za
grożony surowszą karą, karze aresztu do <-ciu
miesięcy i grzywnie do joo.ooz zł. lub jednej 
z t y *  kar.

"Ponadto można orzec przepadek przedmiotów
łub narzędzi, k tó ry*  przestępstwo dotyety.

Do orzekania powołane są powiatowe władzę 
administracji ogólnej.

Orzeczenia karno-administracyjne jest natych
miast wykonalne.

Represje ktrao-sądowe są następujące:
Kto świadomie żąda cen lub świadczeń 

wzajemnych, oczywiście 
świadomie przylana)* < 
testy, świadcz w  ła 1 *  
przedmioty powrztdniego 
tlbo za pośredniczenie w obrocie nimi —  pod
lega karze więzienia do lat y-cłu 1 grzywnie do 
leoooos xL (miliona zloty*).

Ceny alSo świadczeni* są oczywiście nadmierne, 
jeżeli przekraczają koszty produkcji lub nabycia 
z doliczeniem godziwego żytku, przyjętego w 
takim handlu według zasad nnzcłw a f  obrotu.

Przy usługa* jest miarodajna wyiokośś godet- 
wego zarobku przyjętej-) n  takie onbty wg. za
sad uczciwego obroni.

Kto świadomie dopuszcza aią nieuczciwy*

nadmiernych, albo 
rywiśtfa nadmierne 
i *  •dt-tnum za 
użytku htb usługi,

mach nacji, mogący* wywołań lub uOwytoaó 
zwyżkę aen przedmiotów powszedniego użytku 
w szczególności kto świadomie dla osiągnięcia 
zysku oczywiście nadmiernego:
a) bierce udział w handłi łańcuszkowym (pas

kowym) tnkśmi przadraiotami,
b) skupuje, gromadzi lub ukrywa takie przedniio-

*T. ’
c) ogranicza i *  wyrób lub handel nimi,
d) pozbywa lub doettrcta je zegreauuę bez •»- 

%wolenia właściwej władzy.
podlega karze więzienia do 10 lat i grzywnie do 
pięciu milionów aioeycb.

J*«rB ąprawuz w yetąd * — gfląd 
Mtlcudą h w u u i I  <y>K Zpm V S U S  
! *  w wyjątkowy* okoitcznaścia* wpjną wysp® 
łan y*, albo spowodował tabu rżenie y o k t jt  
publicznego —  podłoga karne więzienie dożywot
niego łub karze śmlercL 

▼  wypsdka* mnśejezoj 'jągi »>d 
stosowsó aśdzwyczajne złagodzenie kary, 

ląd może nadto ersee:
^ przepadek praedmiotdw M i * N P  

przestąpstsr* dotyczy,
b) przepadek ma-ątku tkazenego,
c) ogłoszenie siryroku w pisma*.

Sąd modę również orzec karą dodatkową.

Cakltf, herbata ! mydło 
na kwietniowe kartki

▼ ydział Zaopatrywania Zarządu Miejskiego za 
wiedźmie, że w bieżącym tygodniu at karty żyw
nościowe z m-ct kwietnia b. r, odbędzie aię sprze
daż cukru, herbaty 1 mydli, według następujących

/

W  i  u  b e  i  s k  I m  H .  f t .  Ę J .

~  Panie pontczoiku, j*. chcudctn protii, 
omie tu odesłali —  jąka aią nseśmmio miody
chłopak.

—  No, nie wstydź aię —  tachęca wesoło po
rucznik Pow alko, zastępca komendant* RKU.

Chłopak nabierz pełną piersią powietrza i 
wali jednym tchem —  ja encą do wojska, a ni 
tam, tu wtkazuje ręką na drzwi do drugiego 
pokoju, mówią, że ja z* miody, ale przecież 
nie jestem za miody, już (kończyłem l< lat.

Porucznik aią śmieje. —  Co obywatelu po* 
wiads-tz? Na pewno już (kończyłeś? Al# tak— 
Chłopak aię zaczerwienił, nieśmiałość zginęła 
t  jego twarzy, oczy epochmumiały —  Co ja 
za miody?! Porucznik modę myśli, że ja 3 
,rozpylaczem” sobie ni* dam radyl A ja rok 
czasu w lezie byłem z partyzantami, żywność 
im przynosiłem. Nie byłem i a  młody, jak 
żandarmi mię kilami bili, teraz to do wojska 
nie wolno mi iść. —  I już n o w ą  jogo jasne 
oczy napełniają aię kami żalu.

—  Teraz synu musisz się uczyć. Wróć do 
domu...

—  Do domu nie wrócą, burczy aadąsoaty 
chłopak trąc kułakiem oczy. Oni mię i tak do 
nauki nie dadzą, zagnają do krów pasienia. A 
ja już jjestem dorosły, dziewuchy niech pasą 
krowy.

Porucznik zakłopotany nie wie «o robić, 
prawo nie pozwala. —  Pójdę do pułkownika, 
niech decyduje —  śmieje się —  stałe mamy z 
nimi kłopot. Tui kilku wysłaliśmy do ezkół 
specjalny*, dla małoletnich.

• • *

Tworkowski Ignacy to syn chłopa. Uczył (k 
r-zk jak każdy na wsi. Ale wewnętrznie czuł 
nieprzepartą chęć wydostania aię poza zago
ny, za chałupy twej wał. Wojna jednym po
ciągnięciem rozwiała, przekreśliła marzenia.

W  drugim roku wojny Jflnmy f  wm eft robo
czym z-setaje wysłany wnu 1 innymi rówieś
nikami a* wsi na roboty do Pras. \

Ciężkie lata przetrzymać musiał Ignacy. 
Psu do budy 1 „podczłowiekowi" n literą P 
na piersi wynouih na podwórze bauerka mła
kę 1 jedzeniem. Pięści tylko zaciskał s bea* 
silnej wściekłości. Młoda córka bauer ki wołała 

Mutter ja f̂cu więcej nie wyniosą jeść, on 
tak kle patrzy.

I nagle ptv;v.rł© wyswobodzenia Nie
zdążyliśmy jtę obejrzeć. Wszystko stało się
jednej nocy.

Obdarty, wynędzniały, ledwie dą dowlókł 
do domu. T o  Wyto praro pasom* miesiącami

Dziś czerstwy, żywy wpadł do RJCU Juk 
bomba. Przyszedł podziękować. Szczęśliwy, 
uśmiechnięty ściska ręce porucznika.

—  Ależ człowieku, za co mi dziękujecie, 
przecież Ja wam złom do kieszeni nie wsypa
łem. Odesłałem wat do szkoły oficerskiej Jęk 
każdego. To żadna moja zasług* —  broni się 
porucznik.

—  Musnę konać w  ■ maść moją raćhić, ra
dość wolnego człowiek*. Jestem szczęśliwy 
apeniły się moje marzenia, czuję, że w  wojska 
staję się na powrót człowiekiem. Teraz cieszy 
mię wszystko —  słońce, wiosna, życie. Mun
dur i  żyda w suknie oficerskiej mię oodro- 
wfly.

—  A jak sobie dajecie radęł
świetnie, papie poruczniku, jak się tylko 

che*, to wiele można zdziałać. Zresztą —  «u 
wskazuje nu trzy belki aa naramiennika* —
to rezultat * ę d .

W  tym momencie rzuciłem wzrokiem aa 
napis na przeciwległej ścianie.

—  „Nie uiatum, a  chęć eterem zrobią z
deble oficera- . Su, Marciniak

Cukier po cenie 9 z l  ta 1 kg. na kupon ar. ! 
! kat. —  o, jo kg, D kat.— 0,40 kg, I rodź. 0,11 

Herbata po cenie <eo zŁ te 1 kg ne kuper 
ar ad ket. ! <— ae g.

Mydło po eenle 9,90 zł. za 1 kg. na kupo. 
w . aj k u  I —  te dhg, a* kupon ar. ad 

.sadki w  i»
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Projektowana wystawa 
-'Błastykfrs w Lublinie

Okręgowy Zarząd Związku Polskich Art.) - 
stów Plastyków w Lublinie organizuje na tere
nie Lublin* wystawę prac m alarski*, ryrunko 
w y *  ł graficzny*. W wysuwie tej mogą tuto- 
Kniaryć nie tylko członkowie Związku, leci i 
artyści niezrzeazeni. Ponieważ do Okr. Związ
ku Lub. należą też miasta Siedlca i Rzeszów, 
eą ara* również zaproszone do uczestniczenia 
w -śryżowi*. Prace kwalifikowane tą prz«C 
Komisję Artystyczną Związku —  iłożo<i> %
9-ciu osób. Termin akladania prac wyznaczo
no do dnia a* maja r. b. Z w ią ż *  Plastyków 
w Lublinie liczy obecni* jj członków. Do w .  
rządu wchodzą* Prezes Wanda Ariitewicsr 
Młodożeniec, wice-przewodnkrący WiktOf 
Ziółkowski —  dyr. Muzeum, sekretarz Alfred 
Szeliga, skarbnik Adam Półtawski ł  członek 
Zarządu Zatoń Koconowie*. Z w ią ż *  przy-

Soeowujc obecnie poza wystawą graficzne wy- 
awnictwo —  Tekę Lubelską, zawierającą 

autobiografie kilkunastu malarzy, a zatytulo- 
wasiai J.ubhn w czasie wodny- . Tek* ta me 
sią ukazać w  caer«c« r. b.

L ubelska Stra& bgnlow a

Działalność Domu Zołnieraa
Dom Żołnierza, który ma obecnie przed sobą 

tak piękne zadanie, jak zaspakajanie potrzeb du- 
*ow yc£  oatzrch wojaków oderwany* już d Im 
od normalnego łzcła, oderwany* od domu i I® 
dzłny, a więc tym bardziej spragniony* jakie
goś wzniesienia sią ponad oodz euny trud wojenny, 
rozwija »tą w Lublinie ożywiona działalność. Teatr 
Donn 2olnkrxa wazyacy chyba już w atsaym asio- 
ścia znają. Personel tego teatru składa dą wraa z 
orkiestrą z 40-tu osób. Istnieją w nim dwie gru
py aktorówt grupa stała i. grupa objazdowa, ot
wierająca iz  osób, która daje prźedstawieaśt na 
prowincji, w ta k i*  miasta*, jaki Plaski, Łęcz
na, Nałęczów łtp. Przedstawienia te odbywają aią 
tak zresztą jak 1 w Lublinie, nie tylko dla wojsko
w y * , ale i dla cywilnych. Na miejscu organizo
wane tą takie przedstawienia w szpitala* okręgo
w y *  City teatr Domu Kołnierza, którego kie
rownikiem artystycznym jest ppor. Gordon, za
wiera poza grupą aktorów, grupę śpiewaków i 
grupę taneczną. Kobiet, uczestniczący* w teatrze 
Domu Kołnierza, jest tylko to. Obecnie przygo
towuje teatr nową rewię, która będzie prawdo
podobnie zatytułowana: „Gdyby babcia mialt wą- 
sy“ Jeżeli chodzi o stronę muzyczną, to począt
kowo Dom Kołnierza rozporządzał tylko orltie- 
strą dętą oraz siódemką jazzową, a czasem nawet 
zadawalał eią przy przedstawienia* wyłącznie 
akompaniamentejp fortepianu (instrumentów po
siada Dom Żołnierza kilka). Później utworzono 
orkiestrę salonową 1 11 osób, która obecni# sta
nowi stały zespół teatralny.

Obecnie jest w stadium organizacji orkiestra 
symfoniczna, która będzie się składała z 36 osób—

ze stałej orkiestry talonowej —  teatralnej 
orkiestry dęte). Orkiestra symfoniczna będzie 
prawdopodobnie prowadzona przez dyt. Instytutu 
Muzycznej* —  Kulonka. Dawać c m  będzie spec
jalne koncerty W tali Metru. Sale Metru uwiera 
5<o miejsc 1 jeet prawie zawsze przepełniona.

Cały lokal Domu Kołnierze, który powstał w 
Lublinie jaszcze przed w oln i jeet obmyślony bar
dzo im rannie A więc poza mię uetrslną, posiada 
Dom Kołnierza świetlicą, Składającą aię u ) - *  
w idny* tai, w której żołnierze mogą w daty 
i skupiania oddać ssą lak turze plam i książek, 
wielką mię głermeetyuzną a Mjrecmaltazymi przy
rządami, z k tó ry*  korzysta nie tylko szkolnict
wo wojskowe, ale 1 cywilna, pracownia! fotogra
ficzną, malarską i rzeźbiarską (wszystkie rzeźbio
ne orły w naszym mieście pochodzą u tej pracow
ni) oraz kasyno,

Przy Domu Kołnierza utworzono ośrodek wy
chowania fizycznego ■—  klub wojakowy „Lubił- 
nianka", który między innymi organizował mecze 
międzynarodowe •  Tlocbim i 1 z Francję.

Dom Kołnierza jest jednostką zupełnie samo
dzielną, która wypłaca pensje swojemu personelo
wi, liczącemu około zoo osób, z w łasny* fun
duszów.

Największą bolączką Domu Żołnierza jeet brak
odpowiednie) Hołd książek w bibliotece. Dlatego 
też apelujemy do naszego społeczeństwa, aby po
myślało o żołnierza* przelewający* za nas krew 
1 składało na ręce kierownictwa Domu Żołniem 
książki. Chodzi en oczywiście o kaążki warto
ściowe —  czy to beletrystyczna czy też naukowa

▼ . B.

w * * !  arowa nad
miastem I działa bardzo sprawnie. ▼  marcu 
ugasiła ai pożarów lokaln y* i groźny pożar 
zamiejscowy w ma}. Feliń, gdzie uratowała 
zagrożona budynki gospodarcze (budynek 
mieszkalny spłonął). Poza tym Straż uczest
niczyła w praca* powodziowy*, ratując Jf 
osób. W  dniu ag marca Straż brała udział w 
wydobywaniu zasypanej dziewczynki a po- 
■ koneckiego schronu na ul. Targowej. Za ra
towanie tej dziewczynki > narażeniem życiu 
został wyróżniony pochwałą przez prez. Ra- 
durą strażak Michał Gudlowski. Dziewczynkę 
nlertety wydobrt© Jul udamoną. W  .kwietniu 
Straż wyjeżdżała do 4 - *  pożarów miejsco
wych i z-ch zamiejscowych, a mianowicie do 
wsiTrzęfniów —  gm. V ó lk a  i do Świdnika 
Dużego.

Z Domu Ż o łn ierza
▼ ystawlana rewietkt przez Teatr Domu tok 

ufam  w Lublinie posiada barda* bogaty pao. 
gram, w którym m. la. zasługuje na wyróżnień* 
„Nasza siódemka" —  orkiestra jazzowa, która 

^powróciła ■  objasdu po terena* sacbednt* era 
'mąe dą wid km  powodzeniem. Doskonałe MÓeą 
* k d u  Jawy Karpińskiej i Leopolda Adamów W 
wykonaniu tychże oraz ▼ enery Durmarakhą 
Bolesława Procnera i braci Borkowski*. W o® 
stnee występują: Barbara Grabowska, Krystyns 
Szatkowska, Bogdan Paprocki, Jan Bawara i 
aoła Czwórka", która posiada arielu sw oi*  tyra- 
patyków. V  parodii, wierszu, humoresce Adolf 
Chronicki, niesław Michnikowski, Józef Piw 
recki i Je* WWoimraU. Oryginału* dekoracji 
wykonał:! X  Kidanewskt, J. Kondracki i J. To- 
rońcsyk. Kierosrnlctwo artystyczne Konstantą 
Gordoa. Reżyseria i  kies. literackie Bronisław 
Brok.

r a r a n w i m -■ ■ ■ ;« ,  .................... u 1 1*

T e a t r  t k i n a  _
„T E A T R  MIEJSKI": Dziś * *0dziennie

sztuka Fedora „Matura".

DOM KOŁNIERZA -  dz* 1 codziennie *  
godz. 17-#} Teatr Domu Żołnierza srystawia do
skonałą rewietkę pt.i „Viosna i wioSSna" pióra 
B. Brok*

KINO „APOLLO": Od poniedziałku 7-go ma
ja wyświetla film produkcji amerykańskiej pt.» 
„Więzień nr. 4318". Nadprogram p. t.: „Am
bitny kataryniarz".

KINO „BAŁTYK": wyświetla film produkcj 
polskiej pt.t „ZNACHOR". Nadprogram „Zdo
bycie Bukaresztu".

KINO JU ALTO "t od ponledzaiłku 7-go maja 
wyświetla film produkcji amerykańskiej pai 
„ŻÓŁTY SKARB". W roli głównej Cary Cooper 
Nadprogram „Na przedpola* Warszasry".
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